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LOARA ninioyszą. rozprawę: o dawnych 
Estoiiczykach napisaną przez Pana Fran- 
cisza: Grzymałę;. obywatela Woięwódz” 
twa: Augistowskiego , dawniey ucznia u 
miwersytetu Wileńskiego: 
poznaćw pismach publicznych Bitewskich 


r przezłat kilka żńacznie: się przykładał" 


dö wzrostu: fiteratury' perysdyczney: w 
Litwie; ciągle" poświęcony: naukowem 
zatrudnieniom,. ina wkrótce: drukiem o= 

- głosić owope kilku letniey: pracy, a mię+ 
3 dzy. inńemi uwagi historyczno-Statysty- 
ezne o Ukrainie, Mało-rossyi i 0 vsżf= 
stkich: narodach „między morzem Czar- 
nem; *Kańkazóm i Kaspiiskiem: mieszka: 
iących, gdzie w czasie swviey niewoli 


przebywał. Tak dawniey ogłoszone pra: |. 


"ce fako i. picieysza: rożprawa P. Pr. 


Grzymały każe am. się spodziewać iż | 


literatura cyczysta posiadać wnim będzie | dy to wszystko co nosiło imie polskie, muo 


| znakomitego w prozie pisarza; Ptozpra: 
wę tę poprzedza: wstęp niż naglepiey: o= 
biegn zamiary autora. 
F. 
V o dawnych Estóńozyk ach, 
PP. stęp: 
Od lat kilku powziąłem zamiar bliższego o- 
znaniasię zhistoryg; obyczałami izwyczaia* 
hi wielu z nar odów,: pod panowaniem Ross 
Syi zestaiących zwłaszeża” tych,-które dla od+ 
dałenia swego, starożytności, obyczaiów, spa» 
sobu życia, lub stosunków z nusżym na: 


- ROZMAITOŚCI. 


KO na Reż; 


Autor dał się i 
bezczynności > 
"starałem się ile możności: uprzylemnidć poe 


| nego fanatyzmu. 
i liczne i wyniosłe mogiły, co krok: pofrącaż 


DoNru 60 Gazety Korres: 
Wavse' i 4 | aBze. 


* ródóme AE R na pissa zasłiegnią nW 


ge Wielkim do tego powodem i pomocą 
był pobyt móy w miewoli weiżnney tak w 


Rossy Europeyskiey iak- i Azyatyckiey iè 


roku 18132,. 44 1814. Smutne te niędolń, 
i tęsknoty! do krate chwile y 


znawaniem: ięzyka, charakteru, źwyczaiów t 
zbieraniem pamiątek historycznych tych tuu 
dów ; z któremi żyć i obcować los mnie znież 
wólił.. Pozbawiony możności: walczenia ża 
świętą sprawę moiey ziemi, oderwany ad 


| ziomków i rodziny, dumaiącnad losem tak dłu” 
go nieszczęśliwey Polski, stąpałem po buynych. 
| niwach Ukrainy i M.łorossyi, użyżniónych 
» krwią przodków naszych, przelaną w owych 


morderczych zapasach z własnemi poddanemi, 


"kiedy wiarotomny Chmielnicki w burzliwey 


Ukrainie: chorągiew wolności wywieszał; kiee 


siało ginąć pod toporem religiino - politycz 
Ciągłe pogłądaiąc na 


ige kości rozsypane w obszernych polach tey 


"ziemi; mocniey i w Żywszem światłe poyno= 
wałem eałą okrópność czasów owych,'i cas 


łą: ważność omyłek polityki przodków. nae- 
szych,-którzy - nieumieiąc czyli raczey nie. 
mogąc utrzymać w posłuszeństwie i przywią: 
zaniu de: siebie mieszkańców. tey żiemi atiae > 
cili ich na zawsze, i żyta sposobem pawięke- 


szaiąc siły niebezpiecznych: sąsiadów ypo” 


- 


o skałach: czułem się bydi porównanymn Atja 


elych iak Świat starych gór, widziałem 


rodaków, którym los zawistny: niewczesnym 


mnożyli szereg głównych przyczyn osłabie- 
nia potęgi i mocy narodu. (a) Ziy h oko- 
lic przeniesiony do Azyi , między vibrzymie 
pasmo gór kaukaskich s, nad brzegi Meotyku 

KI Y 
i nad krańce powabney Georgii, pod rozko- 
sznóm stron owych niebem, mieszkaniec pół 


i równin sarmackich , z sadumieniem poglą- | 


h 
dałem na to olbrzymy natury, zalegaiące 
ogromną przestrzeń między czarnóm i Tia- 
gpiiskiem morzem. Że szczytu tych wynia- 


pod stopami'moiemi część Azyi i z uszano- 
waniem poglądałern na tę kolebkę rodu ludz- 
kiego: a uderzony wielkością” pamiątek . pio- 
żężney natury w: chwilowem omamieniu, zas 
pomniay*zy '0 deli'moiey, Ezułem. się bydź 
ńieiako szczęśliwszyre Jod'tych walecznych 


kazał umierać zgońeń na smutnych . Haity 


p 

(a) Zbyt powszechnie 3Ą- znane główne 
przyczyay osłabienia i upadku naszego 
„narodu. Nie. przeczę temu , że bez roz= 
ruchów i buntów ukraińskich bez od- 

>, padnienią- Małorossyan od Polski, Polska 
wpaśćby musiała ; lecz "brudno iest nie 


~ie zgodzić się ga to% że te gwałtawne wzbu- 


“v rzenia Ukvaimy, te krwawe morderstwa 
i częste klęski nawet- woyska polskie- 
go; że to złączenie się licznego i wale- 
eznego lądu z nieprzy iaznym sąsiadem, nie 
mało się także przyczyniły do osłabie= 

13 mia tyłu klęskami skołatarey oyczyzny. 
Naszey,, „Olbr zymia potęga kozaków pod 
, panowaniem nieszczęśliwego Jana 
"Kazimierza, złączońa. z jaiebezpieczną 
zaiądłością licznycn owoczesnych. nie- 
przyiaciół Polski o mało ca bieprzy- 

c. Spieszyła. „ostatecznego ley podziełu w 
półtora wieku poźniey dokananegó, 

i Smntne klęski pod Zółłemi Wodami pod 
-„Battorem, "a nawet' świetne Polaków 
"zwycięztwo pod Beresteczkidmn są iasnym 
dowodem. niebezpieczeństw , iakiemi Pol- 
ka zb strony ostża: Euas za” 
 grożoną hyła. 


. 
) M 4 
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mi mężnymi ziomkami, którży kudkając żył : 


( 62 


*żę dudzi. ochrgnionych ., ieszcąe przed zep“ 
'sigiem , wa ręku przyrodaenia Biastowanych 
 miłośnikswobody szukać żu nakoniee możei ipo. 


'stotę,wolność a przynaymniey silne przywiąt 
 aanie do awobodyi. miepodległości znalazłemi 
-ale znaleśdź | nie mogłem owey: łagodności i ioin 


wego i orężnego że tak powiem życia, ri 


tury nadzwycznynemi zdolnościami, iaką 
surową ponurość 


dawnych Estończykach, uarodzie mieszka” 


Aat ji 


czyzny nad brzegami Ńilu, przy pir zmidach | 
zdymiewan: byli ogromem pamiątek sztuki | 
i potęgi Tudzkiey. O ileż wielkich i zdu“ 
miewąiących wspomnień dla myślącego ezł0* 
wieka, w tych odległych Azyi stronach! Na 
równinach między temi niebotycznemi Kaukazu , 
i Arrardtuskałami, śledzić owmóże początków © 
tylu marsdów, które w niemowlęctwie rodu 
ludzkiego i poźniey rozsypowały się. stąd po 
przestrzeni Ziemi. . IV śród. „zadziwiaiącej 
prostoty i Ba natury; szukać mot. 


wikien schronienia. wolności » obwar owancgo, 
wy niesłością „skał ,.. głębokością przepaści 
prostoty obyczajów. i stałością umysły: Pros 


wychenót apokoynych , zdobiących charaktet 
gorałów Alp, ziomków nieśmiertelnego Tellan 
Nieszczęśna skłonność do woyny, do obozot 


wseręcia do rolnictwa, szukanie w krwawych 

rozboiach ` zdobyczy, i chwały, smutne nas 
koniecprawo zemsty zak powszechnie i ż.silnić. 
wkorzenione w Acyi ; nadały. charakterowi 
mieszkańców Kaukaza obdarzonych od na” 


kióra ich wielce rózni, 


od pasterzy khelmechich, miłość, mo 
dę i trzody swoie spiewaięcych. 


Nim w czasie późnieyszym będę mazi 
Ziemkom: a tych ludoch - udzieląć i wiado* 
mości przezemnie zebranych, powaga i 
świadectwem uczonych Podróżo - pisarzy 
stwierdzonych, zaczynam teraz! od umiest’ 
czenia niektórych uwag historycznych © 


-e 


s. ` PE = PY E. > 7 = ZER OE d ERA SC E E 
i OSA RAR 4 65 ) | 
starożytnych Estończyków 0 których mówić. 
będziemy pocićszone zostały aym silaoke: 
inym postępkiem poźnych potomków, kiory 
wynagrodził nietako długie pasmo niesuczęść 
|iucisków przez ten lud wycierpanych.| 
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` 


tgeym. niegdys na brzegach , baltyckiego 
Morza w. tey. części ziemi która dziś nosi 
nazwisko prowincyi Hstońskiey, a. które, 
Część MERER M CH *wielkieg > pa, 
chu Oyczyzny. naszey, Polski. | Starożytność 
ludu, nieszczęścia przezeń wyczerpiane i wa- 
żność położenia ich ziemi natchnęły mnie 
chęcią bliższego poznania iego starożytnych 
Początków, charakteru i dawnych zwycza- 
łów. Szukałem potrzebnych obiaśrień wda- 
| knych dzieiopisach polskich, rossyiskich i 
innych północnych, krenikarzach, kiedy za- 
*rudniony tą pracą wyczytałem w iednóm 
 kpism peryodycznych w siolicy Rossyy Wy- 
wydawanych niektóre. uwagi © sturot 
żytnych Bstończykach. Przekonany będąc 
Że Rossyanie, tyle maige znódłówych po- 
| Mocy, ważne mogą zbierać wiadomości 0 
- ludach tedńoż g niemi polityczne ciało skła- 
S daiących, osądziłem za rzecz przyzwołłą , 
Korzy stać z tey pracy i zostawiwszy niekto - 


Śtżenia” sóoie w tey mierze wynurzyli: 
mu Obywatele „ wspomni ch prowin= 
cyk mie uwolnili. ieszcze W ościan , lecz 
większość szlachty wynurzyła é gë po” 

S pr wienia ich bytu. Titwini oz wielu 
* względów pierwsze prawo do, tego kros 
ku mieli między prowinoyami Kossyy: 

, skiemi,, częścią prz:a przyśpieszoną cy- 
$ wilizacyą złączenie ni się ich ź narodem 

| polskim; częścią przez wzgląd na du 
“cha konstytucyi 5 Maia, ktorey twórcy 
zwrócili uwagę (acz słaba) na stan, 
rolniczy, Litwini mówię uprzedzeni przez 
Estończyków s jośpieszyli w roku aSx7 

> "ten spóźniony dług obrażoney iudzkości 
FEE wypłacić: — fHilku światłych i dobrze 
. myślących obywateli wniosło ten, ważny” 
» przedmiot na obrady prowincycnalne w 
roku wspomnionyim wz ilnie odbywane. 
j wniesienie to, pierwsze w swoim rodza- 
7 iu w, dzieiach obrad litewskich, tyle czy” 
_niące Litwinom zaszczytu w obliczu ro- 
zumau i moralności, mimo przeszkód że 
strony inaczey myślących; przyięte z0* 
stałó. Cesara Alexander z właści: 


> te wiosne postrzeżenia, treść także tego pis- 
| ma czytelnikom polskim historyczne prace 
lubiącym; wyłiszczyć. — Nakoniec iednę 
z pobudek które mnie do zastanawiania się 
e na tym ludem ido ogłoszenia uwag niniey = 
“izok skłómity, był chwalebny w obliczu 


A ; j t przyiął to wynurzenie chwalebnych u- 
i „ludzkęści postępek szlachty Bstońskiey, któ- 


czuć większości szlachty litewskiey. Liecz 
niechcąc dowołnie działać w tak ważnym 
przedmiocie, w którego pogodzeniy z in: 
" teressem właścicieli, ¿z systęriatem po, 
datkowania i z niektóremi instytucyami , 
' kraiowemi,, pewne zachadzą trudności ; 
zostawił gamymże obywatelom bitwy ii 
Łożenie naydogodnieyszego proiektu dg 
oprawy „byłu włościan famecznych. Do 
"utożenia tego projektu, ma bydź osobny” 
komitet noznaczony: komitet. ten miał 
nawet swoie czynności: W tym roku roz- 
począć; lecz iest wiadomość, że dla pe- 

09 pnych” rzyczynrozp oczne tego wazne- 
l go sidła, odłożone zostało na czas Jal- 


szy: kiedy przyjaciele ludzkości z nie: 


„ra stosownie do ducha manifestu Cesarza 
ALEXANDRA Króla naszego, "pierwsza - 
| wyyzekła się, hańbiącego rozum i wiek 19 
„prawa własności nad poddanemi; a który 
| Czyn szlachetny przez dobrego Monarchę |. 
potwierdzony, dał przykłań kilku innym Tok: | 
łegłogo piństwajprówiacyom (b) — Prachy 
_ WyBardzo mało prówincyi rosyyskich poszło 
za przykładem szlachty Estońskiey. Do 
"tey niewietkiey litzby, należy -Kurllan: 
dya,tdtwa czył raczey Gubernia Litew+ 
skówFFileńska i Gbwód Białostocki: :Q 
4 * innych prowincyach ross yysko - polskich 
00 niewiem alt y słyszałem tyl 
ko żej obywatele Gubernii Mińsfjay ży” 


A 


ryc łych skutków szlachetnego i tak iuż / 
<pożnionego przedsięwcięcie!! | == 


a< 


wą.sobie o Los rolników troskliyością , * 
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cierpliwością, oczekuią zbawiennnch i ~ 
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Pochodźenia Ketonen shim. One pô- | pokoleń wzięto. Swóy późzątek..- AE 


mroka upłynionych wieków ,. ołtrywa: po- 


szątki. wszystkich. prawie: narodów , a nawet: 
tych którę po wyiściu z dzieciństwa; ograr j 


mem ziemi przez. nich. posiadanży,. potęgą, | 


- gwietnością czynów. i wypraw wolennych,. 
rozsiewaiąc: postrach. i uszanowanie między 
sąsiadami ,, imie swoie- głośnóm uczyniły. Nie-- 
szukaiąc, odległych w starożytności przykła- 
dów, pierwiastki. narodu: polskiego iakże | 
"mało: są” wyjaśnione | iak. trudne: iest: odró- 

. Amienie czynów i. przedsięwzięć różnych po- 

koleń słowiańskich ? jak; nie pewny szereg. 

ich władców’ pierwszych. władców Polski, 
kiedy n.p. za cały poczet Xiążąt polskich 
zacząwszy od Lecha i za całą iego dynastyą, | 


tyle ręczyć |można ile za genealogią, począt- 


kowych Królów -Egyptu. Lecz ieśli pocho- 
dzenie: i początki wielkich i i potężnych i Raro-- 
dów. iakim był nasz. polski tak są zaciem= 
nione; iakże- wiele: zachodzić must. trudaości | 
"w rzeteltem. wyiaśnieniu początków tych 


ludów, które będąc tylko gałęzią wielkiego 


iakiego szczepu; zbyt krótko w chwilach nie- 
mowięctwa. swego, były samoistnemi, wcze- 
śnie przez: silnieyszych uiarzmione sąsiadów, 
stały się późniey przedmiotem: ich chciwo-. |. 
ści lub: barbarzystwa, iisreędziem do po- 
Lud taki zmidszany ze 


więkseenia: potęgi. 
swemi. zwycięzcami, często dzielić 
siał niewinnis ich bańbę, rzadko sławę; a 


nigdy: z pomyślności gnębicieli' swoich: nież. 
Do rzędu: ludów: tego rodzaiu: 
Naród. nieliczny ,. 
któremu: zbieg: okoliczności: niepozwćlił jer 


korzystał.. 
należą: « Eslończyýykowie: 


wynieść na.stepień znaczenia i. „mocy, 

tenczaś. dopióro zaczął bydź* nieco: znany, 
Kiedy, się dostał pod-iarzmo sąsiadów: i stał 
się późniey przedmiętem: ich. 
Lud tem podług przyiętego mniemania ma 
pochodzić z: plemienia Fińskiego , iedztgo z 
naylicznieyszych na Północy; z którego tyle 


mu-- 


zstargów.. 


niegdyś współaie w Korsami- w Estlandyi 


| Kur Tandyi i we ; wschodniey Pruss części. 


, Mało to: wiemy: Q tym narodzie przed czasem 
uiarzmienia: iego' przez Duńczyków: i Same 
dynawowie,: Sarmaci ,. Sławianie, iedyne lue 
dy którym. on był znany. żadney nam prawie 
nie zostawiły „wiadomości. Nestor znany kroni | 
Karz rossyyski ,. nazywa tych: sąsiadów Bog. 
-syans Czudio.-- Dziejopiswie. Duńscy, twie 
dzą, że:Gestioiwie, czyli Esiiowie,. gałąź na” 
rodów ryfeyskiech mieszkali spokoynie: aż 
brzegach baltyckiego- morza,. rzadko trewó” 
. byli: sąsiednie ludy. napadami; a: doświadtzay < 
iąe ciężkiego. niedostatku w wielu głównych 
potrzebach: życia, mężnie bronili sw 'obody—: | 
tego iedynego swego bogactwa.. Lecz nade 
zwisko: ich Esti; nie może: bydź początko” 
wem;: Estlandczycy bowiem: dotąd nazywaiąj 
siebie Maamees‘, te iest, mieszkańcami zieg 
mi. Podług; wszelki:go- do: prawdy podoe | 
bieństwa, Duńczycy ludi ten: nazwałi Estońs 7 
czykami, dla: tego że on: mieszkał na wschód 

względem: Danii , iak tego: dowodzi etymon 

- logiia-wyrazu. niem: eckiego- Osten. -Siwe 

dzi, Duńczycy, rycerze: niemieccy; aw CZA 

sach: późaieyszych mieszkańce Pskową i "Nago í 
"wogroda,. dręczyli nieszczęsnych. Estończy+) 

ków, niszczyli ich ziemię , wydzierałi ią ie 
- dni drugim, przymuszaiąc prześladowaniem 
„A gwałtami do przyjęcia: wiary, . głoszącey po% i 


'kóy i miłość bliźniego... - W: roku 1224 Ją 


rosław Teodor Nowogrodzki, wezwany przez 
nich. na' pomoc; daingni Ciak mówi dzie 
lopis) ich nieszczęścia, karząc i gnębiąc za- 
miast; rycerzy. niemieckich, samych niewine- 
nych! miószkańców  prowineyi: Felińskicy $ 

przelewał ich krew, palił domy i przymu” 
szał tych nieszczęśliwych dręczonych: przez 
choroby, Niemećw i przez Rossyan, do szu” 
kavia: schronienia: w lasach: i ostępach; - 

( Dalszy ciąg w następuiącym numerze) 


